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W nohi padaiet: Tyseczy daiet CHmelnicki tut HAnowi: 
Szczob nastupiti; у Lachów biti | zawtra weliw woyskowi. 

la Senatory | Polskoy Korony; у KOROLA dam tobi: 
b0 Wse to nestatki | vśi dostatki | zawtra ich wozmesz sobi. 

WPIATVNKV Rano | vszykowano woysko do boiu było: 
Tuman | nehoda; Lachom wyhoda: Nebo Sonce zakryło. 

Bo śia prybrali: у wszyku stali: nim Sonce zaswitiło | 
Lachi | Kozakom | sławnym Iunakom | у hledit straszno było. 

55 I dowho stali: poczat boiali: z Lachami śia nebili | 
Aż baczat Lachi: szczo na nich strachy: da у donas skoczyli. 

Sprawoi Ruki: HAN z swoimi DVKI: z Krakowskim śia stiraiet | 
A Wysznewecki | Obóz Witezski | у CHMELA odpiraiet. 

Po sered szyku | pametnyi wiku | sam KOROL nastupaiet. 
ьи Na kryk | na huki j nizdił na puki | niczoheńko nedbaiet | 

Kryk trub powstanet: Huk zatym wstanet. Dimy deń iasnyi tmilu 
Strelcy | Ianczary | у zdił pożary | ne prestanno swetili. 
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Wtym od Hetmana: z Dił Lachi HANA zarazom odłuczyli: 

Zatym śia stało | hdy MVRZ nemało у Tatarów nabili; 
66 HAN Vtikaiet; у Kosz miiaiet: Nametow odbihaiet. 

Lachi honili: Tatarów bili; HAN śia ne ohledaiet 
Tut zaś Kozaki | chotże iunaki | oy risko vtikali: 

A Lachi hnali | у ich stinali | aż Tabor rozrywali. 
Y Hdyby noczy tma napomoczy Kozakowi nebyła; 

70 Ne odnab mati | hdyb chto dał znati ] Kozackaia; zawyła. 
Y tak Boh znaiet | szczo boisz byt maiet | Tatare odstupili: 

Zatym boisz Lachu sył; a nam strachu; bo nas tam otoczyli. 
Treyczy kłaniali | у vpadali KOROLA smo prosili; 

Po Zborowomu | lub po staromu szczobysmy znowu żyli. 
75 Mowit ne daiet: z Oczu z haniaiet: wydayte mi Hetmana: 

Panów słuchayte: starszynu zdayte: a idyt biite HANA. 
CHmela ne maiem; Panom kłaniaiem; Tatarów budem biti: 

Ale starszyny | naszei drużyny | nit wisti iak od stupiti. 
Paw strach nemały Hetman Dzedzały ] vma ne pribiraiet; 

ьи CHmela Hetmana | odzłoho HANA | woysko ne doczekaiet. 
Zo wśiul zła sprawa: licha preprawa: staw treba prebywati: 

To Pak у mostu (nit у chworostu) ni szczoho zbudowati. 
Hołod ne tuczyt: strach zdił nam kuczyt: nihde у vtikati: 

Wozy postelem: Kożuchi stelem: w wodi toho ni znati. 
»5 WNEDILV wnoczy | Boh napomoczy | budem śia probirati: 

Chot że to strachy | tolko szczob Lachi; chotili wtoy czas spali. 
Lachi poznali: wśiu nocz nespali: nanas pilno czekali: 

Wśi wpole wyszli: my też nepriszli; aż ponediłku zdali. 
A WPONEDILOK | odbihszy DILOK | у boroszna vsioho: 

уо Perebywaiem: da pohibaiem. Szczaśliw szczo vszow złoho. 
Tych postinano: Druhych poymano: za druhimi pohnano: 

A druhich w Netry | w Lisach; iak wepry dikiie zabiiano. 
Tyi pływaiut: do tych strylaiut; w stawy śia zaliwaiut: 

Budet że tuza; ne odna muza: żena ne ohledaiet. 
•5 Zła nanas poszła: TVRSKOHO posła do CHmela; poimano | 

Szkatuła CHmela: a tam do CHmela pism mnohich wnioy dostano. 
Propała sława; od WŁADYSŁAWA Choruhwy; tam że wziaty: 

Y KAZIMIRA: ne mit premira ne nahorodym straty. 
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